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ip f f  ilnie u> Poniedziałek dni

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w in y  D w oru  d. g g rudn ia .
* W e  wtorek,  d. 6 grudnia,  w dzień W y s o ­

k ich Imienin  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,  w  K a p l i ­
cy Pał acu  Zimowego, odprawiła  się Msza solen­
na w, obecności N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i , N a y j a ś ń i e y s z e y  C e s a b z o w e y  J e y m o ś c i , I c h  
C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  
C i e c i a  N a s t ę p c y ,  W i e l k i e g o  X i e c i a  M i c h a ł a ,  
WIELK1EY XlEŻNY HELENY I WIELKIEY XlEZNICZKl
M ar yi ; Członkowie R ad y  Państwa,  Minis trowie,  
Senatorowie,  Jenera łowie,  Dwór ,  assystowali  t e ­
mu obchodowi.  Po mszy, Członkowie Ciała D y ­
plomatycznego mieli  honor  złożyć N ayj aśni ey-  
szym P aństwu  swe powinszowania;  potem w  ap- 
par tamentach C esarzowey  J eymości , D a m r  przy­
puszczone były  do pocałowania ręki.

S a n k t-P e te rsb u rg  d. 7  g ru d n ia .
W c z o r a  w  rocznicę Imienin  Cesarza J ego­

mości, śpiewane było uroczyste T e D eu m  w C e r ­
k w i  K a te d ra lney  P anny Maryi  Kazańskiey,  oraz 
we wszystkich  Cerkw iach  i Kościołach. W iec zo ­
re m  miasto było oświecone.

__ J W .  Marszałek Polny, H ra b ia  W ittg e n s te in
temi  dniami  przebył  do t u t e j s z e j  stolicy. {J.d.S.P .)

S a n k t-P e te rsb u rg  d. 8  g ru d n ia .
Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny d. 6 

t. m., za odznaczenie się w s łużbie,  Póikownicy 
wyniesieni na Jenerał-Mfcjorów:Lic?ący się w woy- 
sku Sobolewski is z y ,  Jeneralnego Sztabu F ittin g -  
h o ff  2gi, Igo K o rp u s u  Kadetów Czerkasow 2gif 
г zostawieniem oa daw n ie js zy ch  obowiązkach.  Do- 
wódzca Ki jowskiego Arsenału,  liczący się w Ar-  
ty l ieryi  Skarodulii. Dowódzca Brańskiego A r ­
senału, l iczący się. w A rt y l l e ry i  Bohom otow , oba 
z pozostaniem na dawnie jszych  obowiązkach.  2go 
K orp usu  Kadetów Sobolew -tszy, z przeznacze­
niem na Komrnendanta do Witebska,  Dworzan- 
skiego półku Borodin^ z pozostaniem w tymże pól­
ku. 2go Kor pu su Kadetów K en ig  2gi, z przezna­
czeniem do sprawowania  obowiązków Dyrektora 
2go K orp usu  Kadetów.— Mi я no w ani: Dowodzący 
Kozakami  G ward у i l iniowego Kozackiego woy- 
ska, we własnym J .C .M .  konwoju, Esauł  Lew aszew  
Podpółko w nikiem,  * skrzydłowy Adjutant J. С. M. 
Kapi tan Gwardyi  półku Li tewskiego G resser i s z y , 
Pó łkownikiem 1 zostawać ma w daw nie js zych  obo­
wiązkach.  (Я.І.)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 10 g ru d n ia .
Przez  n a y w y ż s z e  dyplomata,  nayłasfca- 

wiey udarowant znakami o rde ru  S. Л п п у  p ie r • 
tyszey hlassyy K oroną C esarską ozdobionemi: Rze­
czywisty Radca S ta nu ,  S an k t - Petersburski G u ­
bernator  Cywilny,  Kamei  her  C krapow icki (d. 5 ), 
i Jenera ł -Major ,  Sankt-Pete'rsburski  Ober-Polic-  
m^yster  K okoszkin  (6 gr,). (Я-І.)

— Przez n a y  w y i s z f l  ukazy J.  G. M.  do Rzą­
dzącego Senatu:

D n ia  25  listopada*  Liczący się przy H e ro l -  
dyi  bez obowiązku , Radzca Kollegialoy A lex y  
L a d y g in ,  dla podeszłego wieku i choroby,  na 
własną prośbę,  zupełnie uwolniony ze służby, i 
na osnowie u katu  18 lutego 1762 roku,  mianowany 
Radzcą Stanu, a Sztabs-lekarz Assessor Kollegialny 
L ew ick i B u n in ,  przy znpełoem,  na własną p ro ś ­
b ę ,  uwolnieniu ze służby, na osnowie tegoż u- 
kazu podniesiony na Radzcę Dworu.  — Mianowa­
ni  sędziami sum niennym i : w Sirqbirskn Asse- 
sor Koilegialny W łodzi m ierz  Bobojedow  i T u l ­
skiego Sżtabs-Kapi tan Andrzey T heils ; Prezyden­
tem  T u l s k i e j  Izby K r y m i n a l n e j  Sztaba Kap i t an

19 Grudnia v. s. i85s Ii oku.
Gwardyi Alexander K n iaziew ; Assessoren! Ши- 
ksztańskiego hauptmańskiego sądu, Gustaw F on  
Jieiking.

D n ia  27 lis topada . Włodzimierski Guber­
nator Cywilny, Rzeczywisty Radzca Stanu K u -  
ru ta , stosownie do swey prośby, uwolniony od 
tego urzędu i przyłączony do Ministeryum spraw 
wewnętrznych, z uwolnieniem na roczny urlop, 
di* poprawienia zrujnowanego w służbie zdrowia-— 
Kostromaki Gubernator Cywilny,Rzeczy wisty Rad­
ca Stanu Ł a ń sk o y , naznaczony Włodzimierskim 
Gubernatorem Cywilnym.

D n ia  28 grudn ia . Odstawny Rzeczywisty 
Radca Stanu Datojan K oczubey , nanowo pnyjęty  
do służby i mianowany Członkiem Konsultacji, 
przy Mioisteryum Sprawiedliwości ustanowionej, 

—Przez n a j w y ż s z y  ukaz do Kantoru Dwo­
ru d. 1, grud. Ksmerher Dworu J. С. M. Xiążę 
Jan Golicyn, zupełnie uwolniony ze służby, z  wol­
nością noszenia munduru Dworu. (G.S.)

— Przybyli do Stolicy dnia 2 g ru d n ia  z  E l i - 
zabetgradu , Dowódzca 3go odwodowego korpu­
su jazdy J. P. Xiążę Chilkow  ; — d. 3  g ru d n ia  
z Ja m b u rg a , Dowódzca 5tey Gw. Pieszej bryga­
dy J.M. B erch m a n n  2gi; z B y g i,  tamedzny W o ­
jenny Gubernator, Infiantski, Estoński i Kurlan* 
d?ki Jenerał-Gubernator, J. P. Baron von d er  P a ­
k ten  З с і /  z N owgorodu  Dowodzący oddzielnym 
Korpusem Grenadyerskim J.P .Nabokow-,sUm t^dze  
Naczelnik Artylleryi Oddzielnego Korpusu Gre- 
nadyerskiego JM .S rn a h in , d. 4go z Nowogrodu, Na­
czelnik letey Grenadyerskiey dywizji J. P. U grju - 
то w, z Gzacka, Jener*ł-Ka waleryi Hr. O rtów  D e -  
nisow ~~ d. 5go z  T o rzka  , liczący się w ѵ / о у # к ц  
J. M. Kuznakow-, z W yb o rg » , odstawny J. P. S zte -  
w eti-S z le in g e l; zosti jący w Departamencie Pro- 
wiantskim Ministeryum Wojskowego 4 tey klassy 
Krassowski-, z Szawely odstawny J. M. M oczulski\ 
z  Tw eru , Senator W asilezykow ;z N a rw y , Dowódz­
ca Gwardyi półku Wołyńskiego J .M . Owander; 
z Kurska, Dowódica brygadny 2giey dywizji kon­
nych strzelców J. M, R ajew ski — d. 6  Dowódzca 
brygady 2giey dywizji dragonów J. M. j 4nrep , 
J. M. H othoff, z Moskwy J.M. Iw anow ; z W y ż ­
szego-Wołoczka odstawny J. P. S w ieczyn  — ze 
Starey Mzagi, Jen. Adj. ł łr .W a s ilc zy k o w — Z W i­
tebska, Mistrz Dworu Hr. C hreptow icz. (Й./.)

W a r sz a w a  dnia  21 grudnia.
Otrzymano tu wczoraj nader smutną wia­

domość, iż w przeszły poniedziałek okropny był 
pożar w Kaliszu; kilkadziesiąt domów, w części 
celniejszej miasta, i dwa kościoły, miały się stać 
pastwą płomieni. (G .C .)

P r u s s у.
B e r lin  d. 1З gru dn ia .

Czwarty Seym prowincji Saskiej otworzo­
ny będzie dnia 20 stycznia i 833, w głównem mie­
ście Merseburgu.

Dowiadujemy się, ze dotychczasowy nasz Po­
seł w Madrycie, P. Liebermann , reprezentować 
będzie rząd Pruski przy konferencji londyń­
skiej, na miejscu P. Billów.— Także Poseł Związ­
ku Niemieckiego, P. Nagler, тщ bydź konferen­
c j i  londyńskiej na przyszłość dodany.

—  D n ia  20 —
Z Akwisgranu nadeszło pod dniem i 5 t. m., 

następujące doniesienie: „Właśnie nadesłano nam 
przez sztafetę wiadomość, że zamek obronny St. 
Laurent, wzięty został przez Francuiów, (G.C.)



Д г е м -г N iderlandzkie.
H a g a  dn ia  g  gru dn ia .

H andelsb lad t zawiera  następujące p ’stno z 
A n tw e rp ii;  za w padnięc iem do miasta p je rwszey  
bom byt s t ra ch  i przerażenie  rozszerzyło się po 
ca l em  mi eśc i e ,  rozumiano  b ś w ie m  , iż cy tade l  a 
r o z p o c z ą ł • b o m b s rd o w a n ie  -Alfitwrrpii • nim się 
przekonano, iż  to był» przy jsciełsk» kuia i* rancuzka,  
W  a t taku  na lune tę  ó>. L a u ren t  w nocy z dnia 
5 na 6, dzielnie przez -Ho ile u drów o d p a r t y m ,  i r a n -  
c u t i  u t rac i l i  ki lkaset  ludzi.

Marszalek  G erard, pomimo d ługole tn iego  za­
w o d u  mi l i ta rnego  , musia ł  dwa поѵле zrobić tu 
doświadczenia  : p i e r w s z e ,  ze częstokroć  cytadel ia ,  
ł a t w a  na pozór do wzięcia,  nie ła two zdobyty by- ó 
może ; d rugi e  , iż żar ty przedwczesne  ze sposobu 
s łabey  obrony  Je ne ra ła  Chasse , nie powinny  by ły  
m ie ć  mieysca.  System jego zgadza się zupe łn ie  z 
tw ie rd zeni am i  C arnota , w jego dz ie łku  o cyt^Uelb;  
c h c e  on we 3ooo ludzi b ronić  w a r o w n i ,  dozwalając 
zajęcia stanowisk 5o,0 uo k o r p u s o w i , m e  niszcząc 
jego robot .  Nic  pew n ie js z e g o ,  fak> że Marsza łek  
Z&wiódł się bardzo  na lunecie St. L a u ren t.

— D n ia  i  o —
Z  Liefhenshoek  donoszą pod d. 8 b. m. — 

„ W c z o r a y  w nocy p r z y b y ła  tu szalupa z dw om a 
may tkam i i s ie rżan tem,  k tóry  p rz y p ły n ę !  z c y t a ­
d e l i  p r zebyw szy  grad kul  F ta ncUźki cb  , i p r z y ­
wieź li  V i c e  A d m i r a ł o w i  Wiadomość , że P o d p u ł  
ko w n ik  B a er , w pokoju  Je n e ra ła  Chasse , od gra* 
na t*  ciężko ran io n y m  został , w skutek czego mu 
siano mu rękę  odjąć. J e n e r a ł  Chasse t P u ł k o w n i k  
ЛортапП, zna jd ow a l i  się w Ów czas w ty o że po* 
koju.  R a n io n y c h  było w cytadel  li 3o,. (G J T .)

—  D nia H  ■—
Ob adw a  n a j s t a r s i  synowie  J. K .  W .  X ięc i a  

F e ld m arsz a łk a ,  przejeżdżali  dziś 11 t. m. przez Dor- 
t r e c h t  do g łó w n e  у k w a t e r y  w T d b u r g t t .

Rozporządzeniem K r ó l e w s k i e m  z dnia 26 t„ 
ID., nakazano na nowo s k u p o w a ć  znaczną  liczbę ko­
n i  po c i ąg owych  dla a r t y l l e r y i ,  a to w jak n a j ­
kró tszym c z a s i e , za go to wą zapła tę  w monecie  
brzęczącey»

N» giełdzie ams?te rdameki*y  podnios ły  się co­
ko lw ie k  Kursa pap ie ró w.  (G.C,)

—  D nia i 3 —-
Na wczorayszem posiedzeniu drugie  у Izby,  

feomissya zdawała s p ra w ę  , względem p ro je k tu  do 
p r a w a  o b n d s z t u r m i e ,  nad  k t ó r y m  ju t r o  odbędą  
Się rozp rawy .

Z ob^zu pod D iest donoszą pod d. 11 b. m. 
L u b o  zostajemy w p iz e d n ie y  s t raży,  samą spokoy- 
n fcscią otoczeni  jest - śmy,  k t ó r a  p r z e r y w a n ą  ty lko  
b  wa h u k i e m  dzieł  zpod A n tw erp ii. P r a w d z iw ie ,  

w dziejach wojennych  , nic j o i bnego nie za- 
s ło,  ażeby dwa n ieprzyjazne  sob e oddziały,  któ-  
t  s ę  c< dz iennie  “p o t y k a j ą ,  ograniczały się na 
s mem spóyr zeniu  w zajem nem 5 w ten с» as , gdy  w 
U iewie ik iey  odległości  c iężkie dz iała  huczą  , r o z ­
pościerając śm ie rć  wzsjeuiną pomiędzy wo js kam i ,  
k t ó r y c h  one część składają.  (G.  И  .)

A n tw erp ia  d. i 4 grudnia .
Z e s z ł e j  nocy zdobyl i  Fr an cu z i  z*mek o b r o n ­

n y  St.  L a u r e n t ; o c i ś m  tu t e j s z e  pisma t»k dono* 
Szą : Gazeta  P h a re  wyraża  : „O godzinie 4 f  zrana 
u de rz y l i  F r a n c u z i  na lune tę  St.  L n i r e n t  ; dwie  
k o m p a n i e  wolty żerów i dw ie  kom panie  g re n a d ie ­
ró w  65  p u łk u  l iniowego wraz  z m in e ram i ,  w y k o ­
nal i  teo a t tak ; minieky wysadzi l i  minę  , przez, co 
sz turm u ła tw io n y  z o s t a ł , z cy Ude l l i  rzucano b o m ­
b y  w ce lu  wepier*ti>a lunety»'o n  p ó b d o  jseńey już 
i n a y d o wsła się w posiadaniu  F r a n c u z ó w .  Jeden  
m in e r ,  p i e rwszy  r zuc i ł  się do w y ło m u ,  bron  na r a ­
m ie n iu ,  topor  w rę k u  , ude rz y ł  i zdobył p ie rwsze  
działo;  liczą 56  do 6o ludzi  wzię tych  w niewolę,  
oraz k i l k u  zab i tych  i r a n i ony ch  ; l iczby wysadzo ­
n y c h  m i n a m i ,  nie można jeszcze do k ładn ie  wie­
dzieć.  J e n e r a ł  f rancuzkscl i  i ozy m e r ó w ,  był  prfcy- 
to m n y  osobiście przy  szturmie .  J eden  f r a o c m k ł  
po dpo ru czn ik  po legł ,  a d  w och żo łnierzy zostało r a ­
n i o n y c h . — H o l e n d r z y  W niewolę  z a b r a n i ,  byl i  
już о іо  godzinie prz*d  kościołem w ß e r < hem,  o 
go d ł ia ie  2 m ie l i  w y rusz yć  do M e c h l m a .  O i  go«

^ i c i e  byl i  F r a n c u z i  w zamfcu zabezpieczeń! ,  zno­
sili t amże ciągle mnós two wie lk ic h  koszów szań­
cow y c h .”  — Gaze t  i Journal cpAnvers wyr  sza; 
„ W c z o r a y  koło po łudnia  zwolorał  ogień oblężo­
nych ,  lecz w ieczorem i p rzez n  <c t r w a ł  z ć-bódwóch 
s u o a  tak mocny b uk  d z i a ł ,  iż się ca ła  okol ica 
t rręafa ; dziś ra n o  o godzinie zapalono ka na ł
пипу,  za łożonej  pod lune tą  Su  LaUrent ,  przez co 
z robiono wyłom,  komp an ia  greoa dye ró w 6 5  p u łk u ,  
r zuc i ła  się n iezwłocznie  do trg'«ż i  zdobyła  z rnek 
bez w i t l k i r g o  oporu  ; 82 H o l l e n d t ó w ,  pomiędzy 
k tó ry m i  2 of icerów,  wzięto w oiew< łę i « і р г о и а -  
d^ono na cm e n ta rz  w Bei  d i e  10; 10 rann у cli o ?pro- 
wadzono do lazare tu fi *ocuzklego;  liczba p o le g ł yc h  
jeszcze n iewiadoma.  1 \  raz t ru dn ią  się ohpnrą t iue -  
niem gruzów , a luoe te  posłuży do g łó wnego  atłfe- 
ku., k tó ry  przysposabia ją  i n ż y n i e r o w i e . — B - lerye 
do robienia  w y ło m ó w ,  zaczynają te raz ustaw i*ć$ 
jest to n*y nif bezp iecznie j sz  * praca ,  po o i eV aż r o ­
li ty o d b y w a ć  s ę muszą pod  ipur smi  cy tade l i ) ,  i 
ty lko  o 5 o m e > r  ó w odległości  od teyże.  —  A j.i t e ­
ka cy tade l l i  zburzona została zupeł  ne  przez og ień  
o b le g a ją c y ch ;  wszystko się « p a l i ł o ,  l e k a r s tw a  i 
bandaże,  przez co ranni  i cho rzy  * d * iezieni bydz 
muszą do J  et« d ^ s - l  i and res .—  M *rsz> Ger ard mia ł,  
j enera łowi  Chasse  of ia rować  zupe łną  po łow ą a p t e ­
kę, któi у ta kową г  wdzięcznośc ią  przy jął.

R  boty oblężmcze;  p r o w a d z o n e  г n a j w i ę k s z ą  
w y t r w a ł o ś c i ą ,  zbliżają się do swego celu ; p o m i ­
mo zdobycia lune ty,  ogień cy tede l l i  nie ustaje od 
rana ,  » od połudn<a jeszcze się m o c n ie j s z y  rozpo­
czął. W  z am ku  St. L a u r e n t  zdobyl i  Francuz i  2 sze- 
scio fu n to w e  dział» p o ł o w ę , 2 możdże tze  i j eden 
g ra n a tn ik .

Codziennie p r z y b y w a j ą  t r an sp o r t»  a m u n i c j i  
do a r m i i ; właś tne  w tey c h w i l i  3 o wozów z ł a ­
d u n k a m i  W bl i skiey wiosce T h o re th e rn ,  s k ł i d a j ą  w 
magazynach  na ten cel u r ządzanych ,  (G .C .) 

jBruxeila dnia <12 gru dn ia .
M onitor  z aw ie ra  na s tępujący  s iódm y jńule* 

t y m  — „ Z  A n tw erp ii 11 gru dn ia  w  p o łu d n ie . —» 
P rz e d p ie r s ie n ie  p rz e d n ic h  p r z y k o p ó w  , osadzone  
w czoray  b y ł y  przez c a ły  dz ień  f izy l ie rami ,  k tó ­
r z y  c iąg ły  u t r z y m y w a l i  ogień,  p rzez co ka n o n ie -  
r y  H o l l e n d e r s c y  b a rd zo  rażen i  byl i ;  z tego p o ­
w o d u  cy tade l ia  t y l k o  ogniem k a r a b i n o w y m  z w a ­
r o w n y c h  dz iał  i b o m b a m i  z możdźerzy  o d p o w i a ­
d a ła ;  jey ogień w ogólności mnie у b y ł  c iąg ły,  niż. 
dni  p o p rzedn ic h .  W c z o r a y  o godz in ie  6 le y  w i e ­
czorem,  m a ł y  od dz ia ł  H o l l e n d r ó w ,  w y sz edł sz y  2 
k r y l e y  d r o g i ,  ba s ty onu  N r u  2, w y w r ó c i ł  k i l k a  
koszy sza ńcowych  , zas łania jących roboty s a p e r ­
skie,  k tór e  d o c h o d z i ł y  do s toku  tegoż bastyonu;  
kompania ,  będąca* na s t raży  w p r z y k ó p a c h ,  r u ­
szyła  na  pomoc saperom,  i zmusi ła  n ieprzy jac ie la  
do o d w r o t u . ”  i

R ó w n o le ż n a  na l e w e y  s t ronie  l u n e t y  St-Lau~  
ren t , doprowadzona  jest de szosse, między  lune^» 
tą  i pó łx iężycem.  T e r a z  będzie można  u d e r z y ć  
na  lu n e tę  , p r z y w ió d łs z y  do mi lczenia n i e k t ó r e  
je y  działa.  S t r a t a  w ostatnich  4 ch godzinach  b y ­
ła  bardzo  mała.  [G. / 7  .)

K-rol Dusz pow ró c i ł  onegdsy  w ieczó r  z A n ­
tw e r p i i .  —  W c z o r a y  i dziś * a t t u d n ia  się K r ó l  u -  
tw or zen ie m  nowego gabinpti l .

—  P r y w a t n e  l isty z Lo ndynu  z 7 t. m. donoszą 
o nowem rozpoczęciu narad  konferencyi .  Z a p e w ­
niają t a m ,  że r.a morzu  nie będzie już w U y  po­
rze żtidn* d e m o n s t r a c j a  p rzeci w k <»H oll * n d у i p r zed-  
sśęwziętfa. — Angie l scy  of icerowie  w o j s k a  lądo­
wego , znsydt i jący się zn u r lop am i  aft s ta łym l ą ­
dzie,  o t rzymal i  r  -zkazy do n iezwłocznego s t a w i e ­
nia się u sw oic h  ko rp u só w .

P r z y b y ł  do B r u x t l l i  kommi ssa rz  angiel ski  
p r z y  a rm i i  północney,  p u ł k o w n i k  Garadoc,  z A n t ­
werpi i ,

K r ó l  L eopol d  p rzy s ł a ł  na rę ce  marsza łka  
G er» rd ,  o rd e r  L eopo l  ła i 100 f ra nko  w, dla j«dnf go 
ranionego  f i anc uzk ie go  sapera  , k tó ry  b y ł  właśn ie  
w tey c h w i l i  ran iony ,  g d y  się K r ó l  z n a j d o w a ł  w  
podkopach .

VY czoray rano  o godz inie 9,  p ł y n ą ł  wie lk i  
bąt l  ęiaroą banderą,  z portu cytade l l i  do kanału,



n Uie  odtf ióa ł n i e l u  r a n n y c h  n» р о Ь Ы  c k r ę l u  
{ „ e * . M « * * g o ,  a o n g o M m e  p o w r ó c i ł  n .  p o w r o t

d t i C y K r ó l ! - « a BM»  р г г у * Ы *  na ręce  bur m is t rz a  
mUsta  А- t «rpi t  4  ooo f r an k ó w ,  г р „ Ь с м и « т  po ­
dz ie len i ,  tey »« акт у  pomiędzy ty ch  m . e s z b u c o w ,  
k tó rzy  nayw .^ cey  X. le raźm eyszyck  o k o h e t u o -
gciach uc ie rp ie l i .  ifi.C -)  r _

— U rno . i o  —
B iu le ty n  З т у :  — Л  A n tw erp ii 42 grudnia

ii) południe---- T i z e c i ä  r ę w n o l e ż n a  w y k o p a n a  w
stoki, k r y te  у drogi bastyonU « г а  2 ,  p rzesz tey  
nocy zupe łn ie  ukończoną została,  i rano  ro b o tn i ­
cy byl i  w m e  у  zu pe łn ie  zabezpieczeni ,  i  odozas 
dnia zaym ów ano się rozszerzeniem p r z y k o p u  i 
w z m ocni en i em  przed  pie rs ie ruow Nieprzy jac ie l  
rzuca  zawsze bo m b y  z bas iyonu  N r u  i .  Lec* p o ­
n ie waż  rzucają ,je z w e w n ą t r z  c y t a d e l l i ,  t a kowe 
przenoszą  da leko  za nasze woyska,  k tóre si«; b a r ­
dzo bl i sko znavdują,  w d r u g i m  ty lk o  przykopie  
k i l k u  ludzi  t r a f io ny ch  zostało.  Lz t e idz ieśe i  moz­
dze r z y ,  k t óre  te raz n i e u i ę e e y  jak o 4 oo m e ­
t rów oil cy tade l l i  pos tawiono ,  rzucając  ciągle b o m ­
by,  wraz  z ogniem in n y c h  ba t e ryy ,  wie lk ie  sp ra ­
w i ł y  spustoszenie;  wszys tk ie  zabudo wania  są już 
spa lone ,  a dz i a łochrony  zniszczone. P o d ł u g  don ie ­
sienia d e z e r t e r a  z cytadel l i ,  k t ó r y  w c z o r a y  op u ­
śc i ł  pa lący  się a rsena ł,  garnizon mieści  się teraz 
w  c iasnych n i e z d ro w y c h  kazamatach;  a i tam juz 
doszła bomba  i dz ies ięc iu  ludzi  ska leczyła  Część 
gy w n o śc r s t a ła  się pa s tw ą  płomieni .  J e n e r a ł  6 hossę 
bardzo rzadko  się pokazuje.  T e r a z  mamy pewną  
nadzieję , iż uskutecznione  rob  t y  , uczynią  nas 
w k r ó t c e  panami  lu ne ty  St L a u re n t . _ „

T u te y s z y  Courrier  donosi: — „D owiadujemy 
się z pewnego ź r z ó d ł a , że osta tn ie  J e n e r a ł o w i  
Chasse z H o l l a n d y i  nades łane  i n s t r u k c y e , p o ­
lecają ocl i raniaó miasto A n tw erp ią  t ak d ługo ,  p ó ­
k i  z je у s t r o n y  w yr aźnie  zaczepionym m e  będzie.

F  Й A N G T A.
P a ry ż  dnia  7  grudnia* 

w  przysz ły t \ d z i e ń ,  J e n e r a ł  Solignac w y .  
jednie do Oparto  0 1 ' f . cerowie ,  k tórzy  b ę d ,  skła-  
d»ć jego sztab,  udają się co d z i t ń  z p e w n ą  liczbą
r e k r u t ó w  do JBoulogne.

—  U n ia  8  ■— z
Pose ł  Angie l sk i  1 P  s łowie P ru s k i  i Be lg i y-  

slci mieli ,  wczoray  k o n f e r e n c j e ,  jeden po d rug im  
Z M in is t r em  spr»w zagran icznych .

D / ie nn ik  T em ps, w dz-sieyszym swoim b i u ­
le tyn ie  czyni  swe  uwagi  nad w y p r a w ą ,  p rzec iw 
cy tade ll i  Antwet-pskiey:  „ T r u d n o ś ć , ,  mów i on, oie 
zależy rta wzięciu cytadel l i  ; lecz na tern, co po 
tey  w у pr aw  ie n t s t ą p i. M y l i l i b y ś m y  s^ę b*rdzo,  
g d y b y ś m y  mniemal i  , że wzięcie cytadel l i  poko­
na up ór  K r ó la  H oi l ende rsk ie go ,  w b ś r n e  po, wzię­
c iu cy tade ll i  p r aw d z iw o  okażą  się t rudnośc i .  K ró l  
W ilh e lm , zn ie wolo ny  do opuszczenia tego miey-  
sca,  nalegać będzie na wzajemno u stąpień-e z U r -  
r y  tory um,  objęto k o n w e n c y ą  z dois 2.2 peźdzler-  
n ika ,  Belgia op ie rać  się temu hęiDie,  póki  w oł- 
ćośó żeglugi na Skaldzie  nie będzie zapewnioną ,  
a F r a n c  у a * Anglia  związały sobie ręce.  Ь >n- 
w e n c y a  prze to  z dn ia  22 p*z l z i » r n i k a , bezsku ­
teczna blokad«,  k tóra  się skończył» rozproszeniem 
się f lot t  у , zręczność naszych of f icerów i m ę z t « o  
nasz ły  a rm i i ,  pod'  względem dyp lo m a ty czn y m ,  O- 
każą  się m*ło uży tecznemi .

W  dniu 5 b. m. o tw orzony został  uroczy-  
ście w S trasburgu  kana ł ,  łączący  R odan  z R e­
nem.

— D nia д
Oczekują  tu  na wiadomość poddania się c y ­

tade li ;  A n t w e r p s k i e y ;  * przyna y  t r ioe y ,  i*k jedna 
z tu t e j s z y c h  gazet donosi , ka n o a ie ry  w hote lu 
i n w a l i d o « ,  stoją ciągle przy  sw ych  dz ia łach,  aby 
ten szczęśliwy w y p a d e k  h u k ie m  dział  stol icy 0- 
głosić-

Je u e r u t  Grouchy , syn Marsza łka  , z n a jd u je  
się w M etz , dla objęcia tam do w ó d z tw a  nad  k o r ­
p us em  k a w e l e r y i .

—  D nia  40 —
T u r e c k i  J e n e r a ł  M oham ed E m ir Namucfc 

pasz» , jako Pose ł  T u r e c k i ,  p rzeznaczony do ga­
binetu Angie l sk iego ,  w podróży  s w o j e j  do Lon*  
dynu, p r z y b y ł  doi a 5 do S trasbu rga . ^

Z B la ye  donoszą pod, dn ie m 5 b. m., Se t a ­
meczna cytade l i*  został» zupe łn ie  uzbrój  mą; zay- 
mują się osadzaniem dział  na wałach .  Śro dk i  o- 
st rózności  względem X ię ż n e y  B e rry  są pomnożo­
ne: jak ty lko  okazuje za miar  z robien ia  p rz e c h a d z ­
ki na w*i»ch ,  G u b e r n a t o r  wysy ła  oddział  z w i a ­
du  wy, k tó ry  obchodzi  wszystkie  m i e js c a ,  n aw e t  
vv zn ic zney  odległości  od s toku.

P .  G irout, uczeń  p r a w a ,  k t ó r y  b y ł  u ję ty ,  j a ­
ko p o d e y r /^ n y  , z p o w o d u  w уs t rzału na P o n t-  
R oya l, został wczoray u z a t n y  za n ie winn ego ,  i na  
wolność wypuszczony.

W zg lę dem  flot ty I ł o l le n d e r s k ią y ,  M a rs z a ­
łek  G erard  p rzesła ł  następującą wiadomość  z dnia 
7 grudnia:  „ F l  tt* Hol .Dndersk* posunęła  się wczo-  
r 4у na przód  dla przeszkadzania  naszym o p e ra -  
cy om,  s t rze lała  na nasze s t raże i p rzesła ła  roz­
mai te  swoje żądania.  G d y b y  chc iała  w gó rę  rze­
ki  popł ynąć ,  s t raszna ba te rya ,  1 60 dział  z łożo­
na, c i ężc ie  jey podróży  zada łaby  razy .  Oddzia ły  
naszego wo> ska po obu d w ccii s tron ach rzeki ,  «Ыі- 
ży ły  się k u  zamkom L ilio  i L itfken skoek , k tó re  
da leko wodą  są oblani», przez k tó rą  tylko^ bardzo  
c iasną drogą  zbb/ .yć się można. O oblężeniu , z 
ty m  b s r d t i e y  o zdobyciu t y c h  z a m k ó w , przy  ic h  
o b ronnym  stanie,  nie można teraz ani  myśleć.

Mówią ,  iż się mia ł  o d b y ć  po je dyn ek  m i ę ­
dzy  M in is t r em  A rgou t i ł ł r a b  ą M auhourg, z po ­
wodu p r z y k r y c h  wyrazów,  k tó ry c h  sobie ten M i ­
n is te r  pozwoli ł ,  pod  czas posiedzeń w Izbie D e ­
p u to w any ch ,

M in is te r  Guizot, lubo p rz y c h o d z i  do z d r o ­
wia ,  nie może jednak jeszcze z n a j d o w a ć  się na 
obr*d»ch gabine towych .

Sł ych ać ,  że Vhce-Admir»!  D u crest de FiU  
Іепеиѵѳi ma  objąć dowództwo nad F r a n c u z k ą  sta-  
cyą  przed  Rio Janeiro.

—  D n ia  i  1 —-
W c z o r a y  zebrało się liczne t o w a r z y s tw o  w* 

T u ilter ies , gdzie się przeszło 800 osób zn tydo* 
Wiło.

D/dennik T em ps  d o n o s i : , , N t  p o w t a r z a n a  
nalegające żądania K r ó l a  F erdyn an da  i Kró lo*  
we у Rr jen tk i ,  i za przy łoż en iem się P .  Z e a  B e r - 
m udez, H r a b i a  Ofalia^ wyjecha ł  s tą d  w aobutę do 
M a d ry tu .

Słych»ć ,  że M i n i s t e r y u m  p r o je k t  do  p r a w a  
względem stanu oblężenia,  z tego powodu,  p ie r -  
vxey wniesie do I^by  P a r ó w ,  gdyż nie jest p e w -  
cóm,  czy w tak ważnym przedmioc ie  zyska w i ę ­
kszość w izbie d e p u to w a n y c h .  M essager des Cham -  
bres mniema, ie  t e n  p ro j ek t  i w izbie P a r ó w  o d ­
rzu cony zostanie. e

Jeden  z D e p u t o w a n y c h  D e p a r t a m e n t u  F inis- 
te r r e  ma uczynić wniosek  w ІгЬіе D e p u to w a ć  
nycli  ] aby podatek  od soli został  do po ło w y
zmnieytyony.  - nT

Odebr  ma tu dziś n adzw yczayuą  d rogą  , i y a -  
dworna M adrycka  gazeta , z aw ie ra  bardzo w a ż n y  
Okólnik,  który wy<! i Prezes  r a d y  do wgeys lk ich  
Ajentów H  szp«ńskich za grau icą .  3'Lessager des 
Chambres daje z u i^go nas tępując^  wyją tk i :  „ K i ó -  
lov. oświadcza się, j«ko n ieubłaganz  m eprzy ja -  
c iołka  wsze lk ich ,  tak re l i g iy c v c h ,  jak pol i tycznych,  
nowości,  k t ó r ś b y  m ały na ce lu zmianę  te rnzniey-  
ezego w K r ó le s tw ie  po rząd ku ,  rzeczy.  Je s t  j ed nak  
s łon^ ą  do zaprowadzenia  ta k ic h  u l e p s z e ń , k t ó ­
r e  zdrowa po l i tyka  i doświadczenie  zn anych  6 
prawdz iw ego p s t r y o t y t m u  m^żów,  doradzają.  Co 
do sporu między dw om a  b ra ćm i  d o m u ' Bragan*  
za  K ró lo w a  dotychczasowego syste rUłta  nie od ­
stąpi. Na>ściśleys/ą zachowa o- iUralnuść,  aby  do- 
tvieść o ile szanuje mezawigłi  ść in n y ch  narodów» 
R ó w n ie  od F r a n c y i  i A ng l i i  o t rzymała  K r ó l o w i  
uroczys te  z a p e w n i e n i e ,  że i te dwa Mo ca rs tw a ,  
z a ręczone j  przez nich. dochowają  ne u t r a in osc u  

D nia  43 — {G .fir.)
B a w i ą c y  t u  od niejakiego esasu J e n e r a ł  Gor-
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dova, Hiezptibki Poseł w Berlinie, otrzymawszy 
wczoray wieczór listy z Madrytu? udał się nie­
zwłocznie w podróż do tey stolicy.

Izba parów mianowała na »wem wczoray- 
szem posiedzeniu Kommissyą, do roztrząsania pro­
jektu do prawa względem stanu oblężenia. Mar­
grabia Dreux Breze, sprzeciwiał się propozycyi 
przez kilku parów zrobioney, aby sam Prezes 
wybrał członków kommissyi; lecz nie edniosł po­
żądanego skutku.

W  izbie deputowanych, wniesiono wczoray 
również dwa nader ważne projekta do praw«. 
Pierwszy, przez Ministra handlu udzielony, ty­
czy się wywłaszczenia właścicieli gruntów, gdzie 
tego dobro ogólne wymagać będzie, drugi przez 
W . Pjeczętarza podany, tyczy się odpowiedzial­
ności Ministrów.

Głoszą, że W . Pieczętarz wkrótce poda 
izbie Parów projekt do prawa względem sta­
nowczego urządzenia rady stanu. <G.C.)

A n g l i a .
L ondyn  d. 11 gru dn ia .

Rząd postanowił, aby w Irlandyi wstrzy­
mane były wszystkie proceesa o dziesięciny.

H am hurski K orrespon den t zawiera następu­
jący list z L ondynu : ,,Wigowie aa wyborach w  
stolicy odhieśii zupełne zwycięztwo. W C ity  o- 
brano Panów G roote , VFaithm an  i John K ey;  w 
TV estm inster sekretarza wojennego Hobhouse i 
F rancis B u rd e tt; w Tow er-H am lets, doktora Lu~ 
shington  й P. G lay; w M a r y le  Bene P. P o r t m an  
i  f f i l l ia m  H o m e . Ich współzawodnicy, tak ze 
stronnictwa Torysów, jak Radykalistów, bardzo 
małą otrzymali liczbę głosów.

G a ze ta  N adw orn a  zawiera bezprzykładne 
w  historyi naszey mianowanie Parów. Między 
innemi mianowani zostali: margrabia Tawistock, 
syn Xięcia B e/o rd  baronem H owland , hrabia U x - 
bridge syn margrabi sśnglessea  baronem P a g e t,  
lord H owick  syn hrsbiego G rey  baronem G rey- 
G ro b y , a Pan S tan ley  syn hrabiego D erb y  ba­
ronem S ta n ley . Wszyscy czterey otrzymali miey- 
sca w izbie wyższey. Jfest to więc pierwsze zda­
rzenie, aby synowie Parów zasiadali z oycami w  
izbie wyższey.

Nadzwyctayny dodatek dzieieyszey gazety 
S tan dard , wydany wieczorem, ogłosił bardzo nie- 
zadowolniające wiadomości z B ru x elli. Jey kor­
espondent z tego miast* donosi pod d. 10 b. m. 
że marszałek G erard , znaydując się w nienay- 
lepszem położeniu, obawiając się z tego powodu 
utraty wielu tysięcy ludzi, bez pewuey nadziei 
prędkiego pomyślnego skutku, nalegał na Króla 
L eopolda , o pozwolenie bombardowania cytadeli! 
ze strony miasta. Król opierał się długo temu 
żądaniu, lecz nareszcie, na stanowcze przedsta­
wienia marszałka, zezwolił pod warunkiem, aże­
by rząd Francuzki tego zezwolenia żądał poprze­
dnio formalnie Sine qua non . Odesłano w tym 
względaie depesze przez telegraf do P a r y s a  % i 
dnia 10 oczekiwano odpowiedzi z gabinetu Fran- 
cuzkiego.

Hrabia Grey powrócił wczoray z Cast- 
Skeen do stolicy.

Pan M acaa lay  otrzymał nowy dowód po­
ważania od rządu; hrabia G rey  powierzył mu u- 
rząd sekretarza departamentu Indyy Wschodnich* 
Jest to naytrudnieyszy urząd, na którym ciąży 
naywiękaza odpowiedzialność po Prezesie Radv 
Ministrów. (G.FP.)

Roboty oblężnicie potrwają dłużey, jak z po­
czątku rozumiano; niepogodne pora c*»9U, zacię­
ta obrona Hollendrów , są tego przyczyną. Ba- 
terye do robienia wyłomów dopiero natenczas mo­
gą bydź zupełnie wystawione, gdy ogień nieprzy­

jacielski zmuszony będzie do milczenia. Będzie­
my podobno zmuszeni otworzyć trzecią paralellę;
przed drugą biteryę zaprowadzamy możdźerze__.
Luneta Sr. Laurent jest zupełnie osadzon*; przed­
sięwzięto z obydwóch stron roboty przykopów 
juz są ukończone tey nocy, urządzono uk ry tą  dro­
gę, zasłonioną podwóynym szańcem, dla wstrzy­
mania ognia nieprzyjacielskiego; robotnicy spę­
dzeni byli kilka razy od prac swoich przez wy­
strzały nieprzyjacielskie, a często ledwie o 2 stóp 
postąpili z robotą.  ̂ Nawet w lunecie zamku St. 
Laurent, musi bydź wyłom zrobiony; spodziewa­
my się tym sposobem prędzey takową zdobyń.

rzed zdobyciem cytadelli potrzebna nam koniecz­
nie luneta, gdyż mogłaby otworzyć na nas ogień po­
boczny, któryby nas mocno raził.

Lord kanclerz, przyszedłszy do zdrowia, przyy- 
mował dnia^5 t. m. deputacyą, mającą na czele 
Ł ana John Key, która mu wręczyła złoty puhar, 
na pamiątkę imieniem hrabstwa Penny.

Pisma tuteysze donoszą, iż P. Stratford Can- 
nmg odjedzie niezwłocznie do Madrytu, dla zała­
twienia walki pomiędzy Xiązętami domu Bra- 
ganza w Portugalii. Ten negocyant spodziewa 
się pomyślnego skutku układów. Według p e w ­
nego pisma porannego, ma bydź pierwszą pod­
stawą układów, aby obydway bracie zrzekli się 
tronu; zas Donna Maria da Gloria, uznana za Kró­
lową, zaślubiona ma bydź z pewnym Xiaieciem  
z domu panującego na stałym lądzie.

 ̂ — D n ia  12 __
• i ponosiliśmy juz, że mocarstwa pragną po- 
jednac dwóch walczących z sobą braci w Portu- 
ga n; dodają teraz do tey wiadomości, że Królo- 
wa Donna Marya, zaślubioną bydź ma z jednym z 
Aiąząt Bawarskich.

Margrabi. Palmella otrzymał wczoray de. 
pasze; po ciem niezwłocznie przeciął notę do lor- 
da Palmerstona.

Wczoray przybył z Hagi g00;ee do Posła 
Austriackiego z doniesieniem, że Król Hollen- 
derski oświadczył, iz obstawać będzie do ostatnie­
go, przy systemacie odpornym, i że zaczepne dzia- 
łama zależeć będą z jego strony od okoliczności.

. WotHug dz.sieyszey gazety Tim es, powsze­
chnie twierdzą, że marszałek Gerard, wkrótce za­
cznie bombardować cytadellę antwerpską od stro- 
ny miasta. 6

Z Nowego-Yorku donoszą pod dniem i5 li­
stopada, ze jenerał Jakson rzeczywiście znaczną 
większością głosow, obrany znowu został Prezy­
dentem Zjednoczonych Sta nów A mer у ki-Fółnocney.

— D n ia  i 4 —.
Wczoray wieczór miał Xią?ę Talley­

rand naradę z lordem Palmerstonem, i wysłał na­
tychmiast depesze przez gońca do Paryża.

Pan Maurojeni, nadzwyczayny Poseł Porty 
Uttomanskiey, miał wczoray bardzo długą nara­
dę z lordem Palmerstonem, w wydziale spraw za- 
graniczny ch. (G .C.) r

G R E C Y A.
N a u p lia  d . 1 у  listopada.

Niepokoje, które od tak dawna uciskają Grs- 
cyą, sprężystem postępowaniem Jenerała Corbet 
Pue-KommendentaN auplii, uśmierzone zostały i 
Grecya cieszy się teraz spokoynością, j»kiey od- 
dawna me doznawała. —- W  N a u p lii  spodziewam 
się wkrótce przybycia Rejencyi z M unich, któ­
ra, bezwątpienia, osłabi rozjątrzenia, jakie mię­
dzy rozuemi stronnictwami panują. Flotta Egip­
ska, złożona z 4 liniowych okrętów, 8 fregat i 4 
brygów, była widzianą ni wysokości Scio . T u­
recka i Egipska flotta, stały przez dwa dni na 
przeciwko siebie i rozłączyły się bez walki.(G.T^.)

Obserwacje
meteorologi­

czne.

d . 16 0 2 wieczór.
}d . 17 o godz. 8\  rano.] 
d. 18 — — _  
d* >9 — 1— - /

W y s , Ther. Ііёа и . IV i  a  t  r.
28 cal. і д  ón.
28 — 2,0 —,
2S — 2,2 —
28 3.8 —

6J  stopni. Południowy. 
Pełud. Zach. 
Południowy. 
Południowy.

Stan  pow ietrza.

Pochmurno. 
Pogoda.
Śnieg. 
Pochmurno,

DODATEK

's



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5ó.
W iln o  dnia ig  G rudnia v. $. 18З2 roku.

W ł o c h y .
R zy m  dnia  /  grudnia. , .

An-rif-I-ki 1 ' ^ e ł ,  podał  Jego Świą tobl iwośc i  
no tę  ' w ig le  dem koniecznie  p o t r z e b n y c h  ult-ps.en, 
gcrzą.iu w Papiezk iem P -ń s tw ie .  Zgodnie z tem
przeds tawieniem,  r»dy  p r o w u c y o n a l n e  w Bono-  
m i  i Romanii,  pedały  swe obszen  e 
dem usunięcie w i d u  i s im ejących  naduż yć  1 na­
p ro wad zeni a  d o b r y c h  ustaw.  (O.G.)

T  U R c Y A.
K onstan tyn opol to  listopada.

E ziu e y .n i e  maszerują śjneszme ku stolicy 1 
zamierzają ją rów noe ieśne  z Hol ty atlakowac. 
Szczotki l o y s k  Sułtana są wystawione n .  nay- 
większa niebezpieczeństwo. W .  We zyr  opuścił .  
teer, powodu nagle s to licę,  zgromadza  wszelkm 
mflicye i spodziewa *ię tak  długo wstrzymać nie­
przyjaciela,  Л  wcyska p si tkowe nadeydą.

—  D n ia  27 — n  L
Listy W gazecie Powszechney rus іеУ 

mieszczona, zawierają następujący ar У ‘ ’’ 
żerne P o n y  je-t nader krytyczne:  zagrożona ,e»t 
„ i .  tylko przez Ibrahąma Paszę widoczną prze­
mocą', lecz także przez ro»ii»o|«ni* «  “  j
nie dywanu,  apar.Lżowaną została.— VV 
zna у iłn je się jeszcze wielu s t ronników dawnego 
systematu; każde nieszczęście a w * » l t  «Ш za s k u ­
tek zaprowadzonych przez Sultan«, nowość., a na­
wet policzają mu to za występek,  ze z b ra nka-  
mi sypiał pod jednym d ac h em ;  wnoszą ztąd za­
tem,  że go Chrześzi .ni* uäy«M% za narzędzi. ,  do 
zagubienie b l . m i i m u .  T o  s t ronnictwo liczy n»y- 
хѵіесеу swoich członków w kaście Ulemów, któ­
rzy przez reformy Sułtan», wiele ut raci li  z swo­
je v powagi,  Gdy właśoie w Ronstaotynopolu roz­
prawiają nad przypuszczeniem zagramczney po- 
L c y ,  czynią Eg ipcya r ie  przygotowań.» do ko­
rzystania z odniesionych zwycię tw , aby bułta- 
nowi , w p r z e p .d k u  układów,  nayuciążlisssz_e zało­
żyć warunki .  W śr ó d  tok nieprzyjemnych oko- 
IcsDOŚci* musi Sułtan ulegnąć , lub ud s tąp‘C *y~ 
stematu,  według którego dotąd г taką w>trv\a o- 
ścią postępować-, mini  on »no w u Р Г1^ Г®*!С£ ;  
wne zwyczaje, i postępować znowu tak, )*k i-ie 
hecoed Al i,  aby więksi» Muzułmanów citęsc, kto- 
ę?,y ieszcłe mocno t b t a j ą  p r ty  wypełnianiu prze ­
pisów Alkorann,  oraz Sułtana,  \*ko p ra wowier ­
nego, a siebte x* obowiązanych do posłuszeństwa, 
uważają.  Z t rudnością to wpr»wdai« Sułtanowi  
przyydzie,  przybierać aa sieb e ta«ą Г 0 ‘5 *» P0< 
bno , według ewego ewyetajft,  zechce wysUwic 
(iwfiję osobę na oaywiększe ni^be^pieczpiistwo, niże« 
l iky  miał qde,tępowaĆ od dokonani« swo ch pian w 

• r e t u r n y ,  SułUti  musi więc rozwinąć wielką spręży­
stość i biegłość, aby nie uległ okolicznościom. (O.C.)

O G Ł O S Z E Ń !  A.

1 Rząd Pożyczkow ego Banku Pań­
stwa? podaje do wiadom ości w szystkim  
PP . w łaścicielom  osiedlonych m ajątków  
i d o m o w , którzy oddali je na ew ik cyą  
do Pożyczkow ego Banku przed w ydaniem  

praw ideł o lokacyach i pożyczkach, 1800  
roku Stycznia 1 dnia N a  у w y  ż e  у u- 
tw ierdzonych na 8mio letnich prawidłach, 
że jako na osnow ie w y żey  w yrażo­
nych dnia igo  stycznia i 8 5 ogo roku pra­
w id e ł przeniesienie pożyczek ich na inne 

term in y: i5 , 26 i 5y la t , na równi z

innemi pow inno było bydź zrobione w  
pierw szych rocznych term inach po iszym  

maju 1851 rok u j niektórzy zas z tako- 
w ych dłużników  w  zamiarze zapew nie, 
że oni mogą korzystać z przeniesienia i  

po u p ływ ie  8mio letniego term inu ich  
p ożyczek , o tem  Banku na naznaczo­
nych rocznych terminach nie p ro sili, a 
teraz wchodzą o tem z prośbami; prze­
to dla odróżnienia w szelkiego n iew yrozu - 
mienia, za rczolucyą Pana Ministra Skar­
bu postanawia się przeniesienie 8mio -  le ­
tn ich  p ożyczek . uczynionych przed w y ­
daniem w y żey  uczynionych 1850 roku  
Stycznia igo N a y w y ż e y  potwierdzo­
nych praw ideł na inne term iny, dozw o­
lić  tylko w  przeciągu jednego roku od 
dnia w ydrukowania tego ogłoszenia — - 
Jeśli zaś kto z d łużników  w  tym  term i­
nie nie poda objawienia o przeniesienie, te- 

dy podług istotney mocy i 5 § pom ienio- 
nych p r a w id e ł, już to m ieysca m ieć nie  

m o że , i pożyczka pozostanie na 8m io- 
letnich praw idłach do upłynienia 8m io- 
letniego te rm in u , na jako w y  to term in  
pożyczka pow inna bydz opłaconą w  zu™ 

pełności.
Rządca Kancellaryi Jakób F iedorow ski.

(1628)

W i l e ń s k a  l a b a  S k a r b o w a  n i n i e y s z ć m  
ogłasza ,  i i  w  n ie  у b ę d ą  się o d b y w a ł y  t a rg i  n a  
p r i e d a ż  m a t e r y a ł o w ,  p o z o s t a ł y c h  o d  z b i t y c h  
k a p i t u l o y c h  d o m o w  i  t e r m i n  d l a  t a r g u  p r z e -  
z u a c z o n y  2, a d l a  p r z e t a r g u  5  d n i a  n a s t ę p u ­
jącego  s ty cznia  i 8 5 5  r o k u .  Z a t e m  życ z ą cy  u -  
oz ę s t n ic iy ć  w  t a k o w y c h  t a r g a c h  z e c h c ą  p r z y -  
b y d ż  d o  I z b y  n a  w y ż e y  w y r a ż o n e  t e r m i n y
z p e w n e m i  e w i k o y a m i .

S e k r e t a r z  J ł a y k o ,
P e ł n i ą c y  o b o w i ą z e k  Ż u r n a l i s t y  C z a p l i ń s k i .

e _______ _ _  ( i  5 5 s)

i .  O d  M iń sk ie g o  G n b e r n i a l o e g o  R z ą d u  
ogłasza s ię ,  iż d l a  o d b y c i a  t a r g ó w  n a  wz ięc ie  
w m i a s t a c h  t n t e y s z e y  G n b c r n i i  o d  i  e ty czni e  
na s tę pu ją cego  l 8 5 5  r o k u ,  p o  1 Stycznia  p r z y ­
szłego 18З6 r o k u  d o s t a w y  d l a  a r e s z t a n t ó w  
oboyga  p łc i  o d z ie n ia  i o b ó w i a  p r z e z n a c z o n e  
t e r m i n y  l 5  i p r z e t a r g  17 d n i a  l u t e g o  n a s t ę p u ­
jącego 1855 r o k u ;  zaozem  życzący  po d ją ó  się 
t a k o w e y  d o s t a w y ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź  n a  w y ­
r a ż o n e  t e r m i n y  d o  M i ń s k i e y  S k a r b o w e y  Iz  ry 
z dostatecznymi i pewnemi ewikoyami, gdzie



aa przybyciem ich objawione im będą kondy- 
cye i wzory odzienia i obówia. Grudnia 10 
dnia^ 1ЗЗ2,

Sowietnik Romanowski.
Sekretäre Amalicki.

Za Naczelnika Stuła Rytwiński* (15 26)

, W edle  Ukazu JEGO TM PER ATORSKIE Y 
MOŚCI Samo więdnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

1 Urodzonym Karolowi i Klarze z  Ja­
błońskich Stengelmejerom Poraeznikom Woysk  
Roseyyskieh m ałż ., Benedyktowi Skinderowi
V. Marszałkowi Lidzkiemn , Leonowi W oje­
wódzkiemu Sędziemu Granicz. Lidzkiemn, Po­
zew  przed Sąd Powiatowy Lidzki z  instaucyi 
Urodzoney Anny Jabłońskiey Rotmistrzowey
W .  Ross, , e dokładem opiekuna b. Komis- 
earza Ziemsk. Lid z kiego i Kawalera Jana 
Termińskiego , która z  W W . przy odwołaniu 
się do dowodow u Sądu składających się ma 
rzecz o to: pod rokiem 1826 od mieniąca sep- 
tembra zaszła umowa i postanowienie między 
zeszłym Tymoteuszem Jabłońskim a żałującą 
Anną Millerową wdową połączenia się ślu­
bnym związkiem * i to w miesiącu nowembrze 
зд  dnią w  tymże roku dokonanem zostało: 
lecz gdy Rotmistrz Jabłoński w biednej s y  
tuaoyi i wielkim niedostatku żywienia i odzie­
nia siebie zostawał, wszelkie te potrzeby pra­
cą i funduszem żałnjąęey zaspokojonemi by­
ły  y—. Czasu spóluego małżeństwa pożycia ze- 
ezły Jabłoński biorąc na różne potrzeby go­
tow e n żony pieniądze —  reperował dóm swóy 
W mieście Lidzie będący; prowadził różne 
procedera w  Ziemstwie Lidłkiem i w Sadzie 
Głów. Grodzieńskim z Urodzonemi Kamieńskie- 
mi, Lipińskiemi i dalszemi osobami; na to wszy­
stko dostarczała pieniędzy własnych żona , i 
jak oświadczenie 18529 roku februaryl 26 dnia 
w  Aktach Ziemskich Lidzkich zapisane w y ­
świeca zł. 5 ,6 10 na iuteressa mężowskie wy­
datkow ała—  W e dwa lata zakroCzyła śmierć 
Rotmistrza Jabłońskiego, któren w  roku 1827 
miesiąca septembra 3 o dnia bez testamentowey 
schodząc dyspozycyi , dwie summy jednę u 
obżałgo Skiudera, drugą a obżałgo W ojewódz­
kiego na odpowiedź wydatków żony zostawił, 
obżałni Pornczmkowstwo Sztengielmejerowie 
znacznie oddaleni w  Petersburgu mieszkając^ 
na czynione odezwy nie odpowiadając, w y­
datków żałcey Jabłońskiey na potrzeby męża 
osobno na jego przystojne według rangi pocho­
wanie zwracać expensu niechoecie; przeto żałoa 
delatorka z mocy dekretu gezewistego Grodz. 
Lidz. summę 997 zł. na V. Marszałku Skindcrze 
1З22 roku septembra i 4  dnia zasądzającego; 
oddzielnie za kartą Sędziego Wojewódzkiego  
1817 rokn decembra 27 dnia zeszłemu Ja­
błońskiemu wydaną zł. 1,200, czyniąc dopomi- 
nek Prosi Sądu tych obu summ w nadgro- 
dę wydatków z zaległem! procentami na de-  
bitorach dla siebie rekognoskowania 5 jeśliby 
zaś Poruoznikowa Sztengiel me jerowa to sum­
my dla siebie odzyskać usiłowała , przeto sa­
dzenia na oney wydatków dla Jabłońskiey 
zł. 5 ,6 10, za pogrzebienie męża zł. З00 z pro­
centem od śmierci Rotmistrza Jabłońskiego na­
leżnym , a na pewność zyskania tey należno­
ści nakazania dać słuszną ewikcyą , uznania 
delatorkę bliższą do dowodu, i zwróta wyda­

tków prawnych —  w  końcu do zapewnienia 
satysfakcji zapaść mającego wyroku, iuekwita-  
cyi do dłużników majątku per extenuationem  
decydowania.

Roku i 8 3 2 deoembra i 4  dnia, że tako­
wa kopija pozwu jest zgodną co do słowa z  
autentykiem w Sądzie Powiatowym Lidzkim  
złożonym świadczę.

Sekretarz W incenty  Maszewski.
Za Naczelnika Stołu Leopold Mys^kow-

1 VV roku 18З0 nabyłem aktorstwem fol­
wark Szereikiazki , w powiecie Wileńskim le-  
z $°y j  °d zesiłego Józefa Xlęoia Giedroycia b. 
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego, i na ewikcyą  
zostawiłem u siebie za ohligiem wydanym rubli 
srebrem tysiąc ; jakowych termin opłaty przy­
pada w dniu 2З apryla i 835  roku. A także, 
za przedłożeniem Ministra Oświecenia i rezo* 
lacyą Kommisyi E dukacyjnej W ileńskiej, po. 
wrócone zostały do władania mojego folwarki 
Slyrnie i Bebrusy natury dóbr Pojetuickich, 
a nawzajem z summy za aktorstwo tychże fo l­
warków w ziętej ,  przyjąłem do spłnly kredy-  
torów W  W . Jdna i Maryanny Brylińskich, o 
ozem w  roku przeszłym 18З1 w miesiącu de-  
oembrze przez Kariera Litewskiego intereso­
wane osoby zawiadomiłem , i kredytorow na 
dwa tysiące kilkaset rubli srebrem ua omiuio- 
иу Sty Jerzy kończącego się roka spłaciłem. 
Jeśliby więc miał kto jaką pretensja do fol­
warku Szereikiszek od zeszł. Xcia Giedroycia 
n.a,^ .Łe§>° > * WWT. Brylińskich, raczy zgło­
sić się do mnie , podczas następujących kon­
traktów w mieście Wilnie; w  przeciwnym bo­
wiem razie, jako po upłynionym trzyletnim ter­
minie , każden winien będzie szukać swojey  
należności , u swych debitorow wyżey wyra«» 
zonych. Datt. 18З2 roku mca grudnia i 5 dnia.

Kajetan Kostrowioki były Chorąży ptu Dzie 
śnieńskiego. (1622)

P R O S P E K T
NO WOROCZNIKA DLA PŁCI PLĘKNEY

Na rok 1.8ЗЗ w Wilnie.

Pożytek z przyjemnością głównym jest 
zamiarem W ydaw cy Noworooztiika. Zbiór ten, 
ca wzór Almanachów dla Płci piękney za gra­
nicą wydawanych, ułożony, raa zawierać roz­
maite gatunki poezji współczesnych , równie 
jak dawniejszych poetów, drukiem dotąd nie- 
ogłoszone Powieści moralne proza, któreby 
mteressując Czytelników zabawiły —  biogra­
fie ludzi słzwnyeh, wyjątki historyczne i inne 
twory talentn , temu rodzajowi pisma w ła ­
ściwe* Pisałem w W ilnie 18З2  grudnia 16 d n i a .

T. Glücksberg. ( i 5 3 3 )

2 Od Litewsko-W ilenskiegö Gubernialne- 
go Rządu. Na oddanie z publicznych targów 
w odkupną dzierżawę w  W ileńsk ie j  Gubernii 
w każdem poodzielnie mieście z jego powiatami 
bez rozdzielenia na Kabały i Przykahałki krob- 
czanych żydowskich poborow podług instrukcji, 
które jako i poprzednicze kondycje przy tar­
gach mają bydź objawione, od dnia jgo apry- 
L  i 8 5 5 go do igo apryla i 8 5 4  roku, przezna-



J i o n e  t e r m i n y  d la  ta rgów i 5  i p r z e ta rg u  16 
dnia nas t ępują cego  msca  m arca  18ЗЗ r o k u ;  a 
zatem ż y c z ą cy  u częs t n i czyć  w t a k o w y c h  ta rg a c h  , 
z-echcą p r z y b y d ź  z p r a w n e m i  i  dos ta tecznemi  
e w i k c y a m i  do tego R z ą d u .  —  G r u d n i a  i 5  dnia 

18З2  r o k u .
Assessor  J ó z e f  Szulc .
Sekreta rz  Kowalenok.
N a c z e ln ik  S to łu  P u r z y c k i .  ( i S 19)

2 O d  L i t e w s k o  - W i l e ń s k i e g o  Gube rn ia !»  
„ego  R z ą d u ,  d la  doz upełn ien ia  ob j aw ienia  w y ­
d ru k o w a n e g o  w Gazec ie  L i t e w s k i e g o  K u i  ye ra  
pod N r e m  i 5 2 > 15 3  i l $ 4  obwieszcza  się, iż w  
n im z o d e b r a n e y  p r z y  odnies ien iu  się K om mi s-  
syi  um o rz e n ia  d ł u g ó w  P a ń s tw a  2 9 7  r u b l i  
assygnacyami sum my  , na  zaspokojen ie  l i k w i d a -  
c y y n y c h  p r e t e n s y y  o b y w a te l i  tu t eyszey  G u b e r ­
n i  za wzię te u n i ch  w  181 2 i 181З  l e c i e c h  
przez  woy sk a  zapasy , będz ie się od byw a ła  o-  
p ła ta  d la  o b y w a t e l i  i ma ją tkó w T e ls z e w s k ie g o  
po wia tu  w y r a ż o n y c h ,  d la  ka żdego  p od łu g  г o r a ­
c h u n k ó w  K o n t r o l e r a  Pańs t wa p ie n ię d z y ,  na ty ch  
sam yc h zasadach,  j akie wył ożone  w w y d r u k o w a ­
nym p i e r w i e y  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  ogłoszeniu.  
G r u d n i a  13  dn ia  1 8 0 2  ro k u .

Assessor  J ó z e f  Szulc .
S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
N a c z e l n i k  S to łu  P u r z y c k i .  (1620)

—-------------- . ;  _ ]
2 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  naznaczony ]

d la  u s a ty s f a k c jo n o w a n ia  w ie r z y c i e l i  zesz łego j 
W i n c e n t e g o  i  A n n y  z G r o m n i c k i c h  A n c y p o -  
rowiczoWj D e p u t a t ó w  W y w o d o w y c h  G u b e r n i i  
W i l e ń s k i e y , c e l e m  osta tecznego  ukoń czen ia  
k o n k u r s o w e g o  dz ie ła ,  w Mieśc ie  W i ł k o m i c r z u  
agi tujący się , zapowiada ,  lz t a kow ą  s p r a w ę  n i e ­
odmie nn ie  w dni u  3 nas tępującego  mies iąca  s t y ­
cznia w  n am o w ę  w e ź m i e ,  —  R o k u  18З 2  msca  
grudnia  1 3  dnia.

J ó z e f  H o p p e n  ^Sędzia P o w i a t o w y  W i ł k o -  
mie rsk i .

S a m u e l  N a c o w i c z  Sądu  W i ł k o m i r .  P t t u  
Assessor E x d y w i z o r .

S tan is ław  M o n t w i ł ł  Sądu  W i ł k o m i r .  P t t u  
Assessor .

2 Z n a j d u j e  się do  p rzedani a  P o r t r e t  I b r a -  
h im a Baszy ,  w K si ę g a rn i  Zawa dzk ie go ,  w s k le ­
p ie  W e y s a  i  w R e d a k c y i  K u r  ye ra  L i t e w s k ie g o .

----------------- ( i 5 s i )
Z  w o l i  J W .  M i n i s t r a  S k a r b u  n a  p r z e ­

wiez i en ie  z G r o d u a  d o  B i a ł e g o s t o k u  n o w e y  m ie -  
d t i a n e y  m o n e t y ,  w a ż ą c e j  po  3 6  r u b l i  na  p u d
2 5 ,o o o  r u b l i , n a z n a c z o n e  w  I zb ie  S k a r b o w e y  
G r o d z i e ń s k i e y  l i c y t a c j a  d n i a  5  e ty czni «  i 3 3 5  
r o k u ,  ż ą d a j ą c y  w z i ą ć  p o m i e n i o n ą  p r z e w ó z k ę  
r a c z ą  p r z y b y ć  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  d o  I z b y  
S k a r b o w e y  n a  t a r g i  z p r a w n ą  k a u c y ą .

S o w i e t n i k  W .  S t yczyńs k i .
W c z y n n o ś c i  S e k r e t a r z a  W .  S t e o k i e w l c z .

—:-------------  ( i 5 og)
5 . O p i e k a  S z l a c h e c k a  P o w i a t u  W i l e ń ­

s k i e g o ^  sp e ł n i e n i e  N a y  w yższych  J E G O  C E S A R -  
S K I E Y  M O Ś C I  U k a z ó w ,  a b y  k a ż d y ,  szczycący  
się r o d o w i t o ś e i ą  s z l a c h e c k ą  d o  w ł a ś o i w e y  so­
b ie  k la ss y  w  K o m m i s s y i  n a  t e n  p r z e d m i o t  u -  
s t a n o w i o n e j  zap is a ł  się: żeby  m a ł o l e t n i , j a k o  
s a m i  p r z e z  się t e g o  z a ł a t w i ć  nie mogący, na

t ern w  czas ie  p ó ź n i e j s z y m  nie  e z k o d o w a l i ,  p o ­
le c a  w s z y s t k i m  w  o g ó ln ośc i  O p i e k u n o m  n a d  
m a ł o l e t u i e m i  p rz ez  O p i e k ę  n i n i e j s z ą  n a z n a c z o ­
n y m ,  iżby  n ie  t r a c ą c  czasu  , n a t y c h m i a s t  spisy 
p u p i l l ó w  s w o i c h  d o  K o m m i s s y i  n i e o d m i e n n i e ^  
p r z e d  p i e r w s z y m  n a d c h o d z ą c e g o  m s c a  s t y c z ­
n ia  p r z e d s t a w i l i , m a j ą c  n a  w i d o k u ,  iż n a y -  
mn ie ysz a  z w ł ó k a  z op ie sza łośc i  , k t ó r e g o k o l ­
w i e k  b ą d ź  o p i e k u n a '  p o c h o d z ą c a ,  s p a d n i e  n a  
w ł a s n ą  jego o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  D a t t .  1 8 З 2  t o *  
k u  m sc a  g r u d n i a  12 d n ia .

P r e z y d a j a o y  w O p i e c e , P e ł n i ą c y  u r z ą d  M a r ­
sz a łk a  P t t u  W  i l eń .  P o w i a t o w y  S ę d z i a  i K a ­
w a l e r  G a s p e r  H o r n o w s k i .

Z a  S e k r e t a r z a  J ó z e f  K a r w o w s k i .  ( 1 5 14 )

3  O I  G r o d z i e ń s k i e g o  G n b e r n i a l n e g o  R z ą ­
d u  ogłasza się , iż  za  n i e o p ł a t ę  p r z e z  p o r ę c z n i -  
k ó w  byłe go  d z i e r ż a w c y  M i e l n i c k i e g o  A m t u  
o b y w a t e l a  D o m i n i k a  W ł o d k a ,  n a g r o m a d z o n e y  
prze*  tegoż  W ł o d k a  S k a r b o w e y  n i e d o p ł a t y ,  
p o d p a d ł o  z tą d  e w i k c y i :  m a j ą t e k  P o b o j e w  
i  U ła sow szozyzna  5 o w  W o ł k o w y s k i m , a L i -  
so wozyce  i 5 da sz  w  B r z e s k i m  p o w i a t a c h  p o ­
ł o ż o n e  , p r z e z n a c z o n e  na  w y p r z e d a ż  z p u b l i ­
c z n y c h  t a r g ó w ; d o  czego te ż  p r z e z n a c z o n y  w  
G u b e r n i a l u y m  R z ą d z i e  d la  t a r g u  t e r m i n  2 2go 
l u t e g o  przysz łego  18ЗЗ r o k u  z  u s t a n o w i o n y m  

i p r a w n y m  p r z e t a r g i e m ; z a t e m  życ z ą cy  k u p i ć  
p o m i e n i o n e  m a j ą t k i  z e ch cą  p r z y b y w a ć  d o  tego 

r R z ą d u  n a  t e r m i n  n azn aczo n y ,  z g o t o w e m i  p i e -  
> n ię dz m i .  D n i a  7 g r u d n i a  18З2  r o k u .
• N a c z e l n i k  S t o ł u  K o z ł o w s k i .  ( i 5 o6 )  
i ----------------

5}  R z ą d  O bw odu B ia ło s to c k ie g o  p o d a ­
j e  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i , i ż  w  tu te y s z e y  
M a g is tra J u rze  P o w s z e c h n e j  O p ie k i p r z ę d ą - 
w a ó  się  b ę d ą  z a s ta w n e  z a  d łu g  t e j ż e  M a -  
g is tr a tu r z e  d w a  m u ro w a n e  d o m y  z  p la c a m i  
f d a l s z e m i  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i p o ł o ż o n e  w  
m ie śc ie  B ia ły m s to k u  w  ry n k u  p o d  N . 4 o?  
i  4 o8  n a le żn e , d o  S ta ro za k o n n e g o  L e w in a  
C a le la  K u r la n d z k ie g o , w a r to ś ć  k tó ry c h  o ta -  
x o w a n a  а  у  64  ru b li 7 8  k o p . s r e b r e m . Z a ­
te m  ż y c z ą c y  one k u p ić  , ze ch cą  s ta w ić  jsię 
d o  l i c y ta c j i  w  te r m in a c h  i s z y m  a g o  s t y ­
c z n ia , 2 g im  pgo  lu teg o  p r z y s z łe g o  *853  r o ­
k u , a  5c im  o s ta te c z n y m  z a  c z te r y  m ie s ią ­
ce  o d  d a t  t y  p ó ź n ie js z e g o  w y d ru k o w a n ia  t e ­
g o  o g ło szen ia  w  k r a jo w y c h  g a z e ta c h . 

i S o w ie tn ik  K a r d y  n a to w sk i.
S e k r e ta r z  B r y le w s k i.
S to ła  P o m o c n ik  /W ierc iń sk i. ( i 5 o8 )

5  Oświadczenie p rze z  n iiey  podpisaną B a r - 
i barę Kuczukową , zanosi się przeciw ko H ipolito-  
i w i Kuczokowi synowi swojemu w  rzeczy nastę- 
j dney: — Zeszły ś. p .  Józef Kucztik m ąż móy, wspól­

nie ze mną jeszcze w  roku 1819 7 hra 2 o , na­
był fo lw a rk  Sieńkowszczyznę w  Pow iecie O - 
szmiańskim położony , i  wspólnie ony p o d  życiem  
swoiem possydował;  po śm ierci zaś m ę ża , wyko- 

• menderowany Członek Dworzanskiey Oszmiańskiey
- Opieki Sędzia Flory an PPołoszyński, zinwentowaŁ 
I ca ły  m ają tek;  z  jakow ey inwentacyi okazało s ię ,
- że oprócz wspólności kupna Sieńko wszezy zny , j e -
- stem jeszcze niezaprzeczoną aktorką dożywotnią  
) fo lw a rk u  D worcow alias Czerepów , pod  zastaw ą  
I jeszcze cyca mojego będącego, a  do mnie drogą

W



sukćessyi äoszlegp — P rzy  in wenta ty  i zatem  p o ­
dałam  Urzędnikowi doniesienie, Lądując oddziału  
mojego funduszu  , od funduszu  na dziecię po cy ­
cu przypadającego , o czem Urzędnik raportował 
Opiece Dworzańskiey P ow iatu  Osziraańshiego\ p o  

jak o w ym  raporcie , Opieka Dwórzanska, p rze z  p i ­
smo do mnie na dniu  g febrU aryi i Ö0 i roku, za  
K rem  2 nadesłane , uw iadom iła , iz pod  małole-  
Inością dziecię czynić dyslynkcyi fu n duszu  nie jest 
w ładn ą  , o  z/t jd zostaw ująć ca ły  fu n du sz w za­
rządzie  moim  , nad nieletniem  potom stwem  fV. 
M ichała  P uciaty za  Opiekuna przeznaczyła. — 
Tymczasem z sześciorga potom stwa małoletniego, 
naystarszy syn rnóy H ipolit Kuczok, ukończywszy 
la t ośmnaściey niezwazując na. to y iz dalsze ro­
dzeństwo m ałoletnie , za żą d a ł dzia łu  funduszu  po  
cycu pozostałego , z/a jakow yf chociażbym się chę­
tn ie , jako wszystkim dzieciom równie sprzyjająca  
inatka, zgodziła  , gf(y źćgo przeciwko p ra ­
w u uczynić nie mogę, a  лу/г móy H ip o lit , tWe- 
dziony t ja k  w idać  , ziem i radam i , azz/" przyzw o­
itego m atce uszanowania zachować, ani je y  p e r -  
sWazyi , słuchać nie chce , Zecz owszem bez mo- 
je y  w oli zabraw szy kw ity, z  rożnych Juryzdyk- 
cyy w ydaw ane  , n a  opłatę remanentów Skarbo­
w ych , za  Klemensa K uc żuka uprzedniego Części 
Sieńkowszczyzny dziedzica , onych dotąd nie p o ­
w ra ca • ja k  równie ze sprzętów i  żyw io łów , o raz  
garderoby po oycu pozostałey, w ziąw szy , со мд? 
m a  podobało, iem  samem na krzywdę dalszego 
swojego rodzeństwa postępuje , a  nawet daje się 
słyszeć , iz św óy stopień sukcessyi chce inney ob- 
cey osobie, z krzywdą zapew ne w łasn ą , ustąpić; 
troskliw a zatem matka o los jego , a mianowicie 
o los m ałoletnich dzieci , ostrzćga ninieyszemt zś 
syn H ipolit Kuczuk  3 w  żadne układy o swóy 
stopień sukcessyi nie je s t w ładnym  wchodzić z  
przyczyn  pow yzey zj a śnionych, albowiem nikt roz­
porządzać funduszem  , którego w  ręku nie m a, 
podłu g  p ra w a  nie m oże• ja k  oraz , i i  kw ity po­
w yzey zjasnione, w  ręku jego znaydują się nie­
należnie  3 a z tą d , ze syn H ipolit z  onych sam 
jeden  korzystać nie może i  niepowinien , Zapowia­
dając., ninieysze oświadczenie dla wiadomości in - 
teressowanych stron do Gazety Kuryera L itew ­
skiego zamieszczani — D att roku і'бЪч miesiąca  
grudnia  i 2  d n ia — B arbara Kuczukowa.

Roku  i 3 5 2  m iesiąca grudnia \ Ъ dnia. P rzed  
Sądem  Powiatowym  W  i fańskim staw ając osobi­
ście W J P a n  Ferdynand Budzyński , takowe o- 
sw iadczenie po rezolucyi Sądowey wpisać do 
protokółu poda ł.

Assesor Jan Pisanka.
W ileńskiego Powiatowego Sądu Regent

Tom asz Stemphowski.
Czytano Teodor Pisanka. ( i 5 15)

N O WY  S Ł O W N I K
rOLSKO - IiOSSYYSKO - FRANCUZKI

PODŁUG NAYŁEPSZYCH DYKCYONARZOW

U Ł O Ż O N Y .
irzez 3 . K R A S Z E W S K I E G O .

Dnia  i i  tego msca z domu  3 W ,  H r a b i  T y s z k i e w i ­
cza, na u l icy  T r o c k i e  у zginęła suczka mała,  biała,  
z  świa t ło - kasz tanowalemi  plamami.  K t o b y  takowy 
©tlniosł odbierze  p rzyz w oi ty  nadgrodę .

NР'іЕОіУВітА pot rzeba  d o ­
b r y c h  p o d ręczn y ch  S ło­
w n ik ó w ,  a r azem b r a k  
ic h  w naszym języku,od-  
d a w n a  już i d o tk l i w ie  
czuć  się dają.  W s z y s t k o  
co dotąd  w tym  rodzaju 
ogłoszonem zostało,  al 
bo z powodu obszerno-  
Ści s wo jey, i w y s o k i e j  
c e n y  n ie d o s t ę p n e m  jest 
d la  ogółu Czytelników' ,  
a lbo  też p rz e z  zbytni  у 
kró tkość  i n iedokładność  
ce lowi  nie odpowiada .  
Za ra dz ić  t a k o w e m u  n ie ­
d os t a tk ow i ,  o i le  t e n  u- 
t r u d n i a ł  poznanie  języ­
k ó w ,nay po wszechnicy w  
k ra ju  naszym u ż y w a n y c h  
b y ł o  ce lem w y d a w c ó w  
wymien ione go  na  w s t ę ­
p u  dz ieła.  Jes t  to p ie r ­
wsza część Z bioru  0 ł o -
w N1KÓ u D .ł JĘZЛК.0ѴЧ ;P o i >  
*X1ŁG<> , R  > SSYYSKIRGO І
F rancu/ kirgo, mającego 
się zawrzeć  w t r z e c h  o d ­
działach.  Każda  z tych  
części  zastąpi  d w a  z u ­
p e ł n e  S ł o w n ik i  5 i t ak : 
p ie rwsza,  będącą  p r z e d ­
miotem n in ie j s zego  o- 
głoszenia,  s łużyć  będzie 
za S ło w n ik  Potsho-Ros-

sy y sk i  a ra z e m  za S ło­
w n ik  P olsko-F ra  ncuzki. 
l o ż  ma się rozumieć  o 
d w ó c h  pozostałych czę­
śc iach  , k t ó r e  na s tę pni e  
w ydano  mi zostaną, m ia ­
n o w ic ie  idrugiey. F ra n ­
cuzko -  Polsko - R o ssyy-  
sk iey; i trzec iey .R a ssyy -  
s ko- Po Is ko- Franc uz k iey. 
Zwięz łość ,  dok ła dno ść  i 
z u p e ł n o ś ć , są godłem,  
k tó re  sobie w y d a w c y  o- 
bral i .  JNaylepszć i nayno-  
wsze S ło w n ik i  aż do b i e ­
lą cego  r o k u  w y d a n e  s ł u ­
ż y ł y  im za pomoc i p r z e ­
w o d n ik a ,  a le  razem w y ­
s trzegal i  się umieszczania 
m nós tw a  w y r a z ó w  zasta ­
r z a ł y c h ,  z upe łn ie  n i e u ­
ż y w a n y c h ,  k t óre  zaymu* 
jyc l iczne  k a r t y  w w i e ­
lu  S ł o w n i k a c h ,  be ż  ża­
dnego dla n a b y w c y  p o ­
ż y tk u ,  objętość ty lk o  i 
cenę  tomó w po w ię k sz a ­
ją. T y m  sposobem mają 
n ie p ło nną  nadz ie ję  o d p o ­
w ie dz ie ć  p o w s z e c h n e m u  
t y c z e n i u  ’i po trzeb ie ,  i 
za s łu żyć  na w z g lę d y  p u -  
b l ic znośc ^d ia  k t ó r e y  po­
ż y tk u  ta  praca  pr zeds ię ­
w zię t a  została.

S ł o w n i k  P o h k o - R o s s y y s k o - F r a n c u z k i ,  sk ła -  
dac  się będzie z d w ó c h  tomów in 8vo ; d ru k u je  
się c h a r a k t e r e m  n o w y m  i k s z t a ł t n y m  n a z w a n y m

Cena p r e n u m e r a t y  w ynos i  r u b l i  s r e b r n y c h  
2 kop.  25 , z pocztą  r u b l i  s r e b r .  5 . P o  w y y ś c i u  
zaś z d r u k u  cena  znacznie podwyższoną  zostanie.

P r e n u m e r a t a  przy  у mu je się:
\v W i l n i e  u W . 1 eo ł i l a  Glizck sberga  i na p r o ­

w i n c j i  u uproszonych  kol lek to rów.
w  W a r s z a w i e  u VV. A. E.  Gt i icksberga  p r z y  u -  

l i c y  M i o d o w e j  N.  4gy.
—  —- u W .  Brzeziny przy ul icy  Miodowey

N . 482. J
— -— u W .  März  bach a.

w  Bi orze I n l o r m a c y y n y m  na  K r a k o w ­
ski em przedmieśc iu.

w  K r a k o w i e  u W .  D. E .  Fr ie d le in a .
—  —  u W .  Czecha .
w e  L w o w i e  u W .  K u h n a  i  M i l ik o w s k ie g o .
—  —  u W .  P i ! je r a .

O s o b y , k t ó r e  zechcą  się za t r u d n ić  z b ie r a ­
n ie m  p r e n u m e r a t y ,  na loc iu  e x e m p l a r z a c h  j e d y -  
na s ty  o t rzymają b ezp ła tn ie .

P r e n u m e r u j ą c y  odbie rać  będą  Słowrnik i  od 
ty ch  sa m y c h  osób, i w t y c h  sa m y c h  m ieys cach  
gdzie b i le t  o t rzymal i .  (1З66)

L a d a  M i e p k a  W i l e ń s k a  ma honor  n in ieyszem uw ia dom ić ,  że t u t e j s i  W e x l a r z e  od i 5 po 22 d .  
t e r aźn ie j s ze g o  D e c e m b r a  K u r s  monet  n a s t ę p n y c h  pokazal i  t akow y:  za*dukat n o w y  da ią  r. 10 k. 4 o, 
a sami przed a lą po r. 10 k. 65; za d u k a t  s ta ry  de ią  r.  10 k. 3o, a sami n iemając  ta kowego n ie przeda ia ,  za 
i m p e r y a ł  daią r.  od k  60, a sami p rzed a i ą  po r. 3q k. 10 ; za pó ł  i m p e r y a ł  daią r.  19 k. 5o, a sami przeda -  
ią  po ru b l i  19 kop.  5 ó, za r u b e l  s r e b r n y  ca łk o w y  da ią  ru b l i  3 kop .  62*; a sami przeda ia po l u b .
<0 kop. b j l  1 za r u b e l  s r e b r n y  d r o b n ą  monetą da ią po r u b l i  t r z y  kop .  69> assygnaęyami .

Д р а г с к і й  Голова  І о с с и ф ъ  Гѣп,ъ. ч
П е р е в о д ч и к ъ  К .  ГленЬоцкім.

D ru k a rn ia  М. M a rc in o w sk ieg o .
D cü w a la  się drukować , W i l n o .  і 8 5 з. d. 19 G ru d n ia .

Cünzok Leon Borowski.


